


PRZYPISY 
DO PRZEDSTAWIENIA „CZEKAJĄC A GODOTA" 

*)Dwie odpowiedzi Becketta na pytania kim jest Godot: 

„Gdybym to wiedział, powiedziałbym to w sztuce". 

„Gdyby Godot był Bogiem, to bym go tak nazwał". 

*) Allain Robbe - Grillet: „Losem ludzi na scenie jest być na scenie, 
zajmować miejsce". 

*) Sylivan Zegel, autor pierwszej recenzji o sztuce Becketta: 

„Ci dwaj włóczędzy, którzy reprezentują całą ludzkość, wypowiaciają uwagi, 
jakie mógłby poczynić każdy z nas, bawią się, nudzą, rozmawiają nie rozumie­
jąc się. Robią to wszystko, żeby mieć zajęcie. Dla zabicia czasu. żeby żyć albo 
stworzyć sobie iluzję życia. Są pewni tylko jednego - że czekają na Godota. 
Kim jest Godot? Nie wiedzą". 

*) Samuel Beckett: 

„Joyce im więcej wiedział, tym więcej mógł. J ako artysta dążył do 
wszechwiedzy i wszechmocy. Ja pracuję pośród niemocy i ni wi dzy. 

Nie sądzę, żeby niemoc była właściwie wykorzystana w przeszłości". 

") „Spójrz no na tę chmurkę ( ... ) Tam, w zenicie" -

Aluzja do mitu o przyjęciu przez Jahwe ofiary Abla: Dym ofiary bla 
poszedł prosto do nieba. Stąd chmurka „W zenicie". Sens t j aluzji 
uzasadnia podniesienie się bohaterów za chwilę : ofiara została przyjęta 

- bohaterowi , dotąd bezradni wobec sw go upadku, ter az z ła twością 
się podnoszą. 

*) Jean Anouilh: „Sztuka ta jest arcydziełem, k tóre będzie wywoływało 
rozpacz ludzi w ogóle, a dramatopisarrzy w szczególności , music-hallo­
wym skeczem „Myśli" Pascala granym przez clownów I< ratcllini". 

~) Słownik wsi>ółczcsncgo teatru francuskiego: 

„CZEKAJĄC NA GODOTA" (En attendant Godot), dwuakt owa sztuka Samuela 
Becketta wystawiona po raz pierwszy 5.1.1953 rol u w teatrze Babylone w re-



żyserii Roger Blina z udziałem Luciena Raimboui·ga (Vladimir), Pierre Latoura 
(Estragon), Roger Blina (P ozzo), J ean Mart ina (L ucky). 
T a pierwsza sztuka irlandzkiego powieściopisarza piszącego po angielsku i po 
francusku byla też pierwszym w ielkim sukcesem tego, co już wtedy nazywa ;n 
awangardą. Przewidywano kilka przedstawień, tymczasem sztuka utrzymała siq 
na afiszu przeszło rok i niemal natychmiast trafiła na sceny calego świata( ... ). 

'-·) „Jeden z łotrów został zbawiony" - por. 

Sentencję św. Augustyna: „Nie rozpaczaj: jeden z lotrów został zba­
wiony . Nie pozwala j sobie: jeden z łotrów został potępiony" . (Św. 

Augustyn, „Wyznania"), k tóra odnosi się do ustępu z Ewangelii św. 
Łukasza (23 , 39- 43), gdzie powiedziane jest, że spośród dwóch złoczyń­
ców ukrzyżowanych razem z Chrystusem jroden Mu urągał, a drugi, 
przeciwnie, ujął się za N im i prosil Go, aby pamiętał o n im w swoim 
Królestwie i że J ezus zapowiedział mu, iż jeszcze tego samego dnia 
zna jdzie się z Nim w Raju. 

*) „ (.„) spośród czterech Ewangelistów („.) o zbawionym łotrze mówi 
lylko jeden („.). Z trzech pozostałych dwóch w ogóle nie wspomina 
o łotrach, a trzeci mówi, że obaj m u wymyślali". - Niezgodnośl. 

z „Nowym Testamentem". W rzeczywistości z trzech pozostalych je­
den (św . Jan) nie wspomina o „Łotrach" mówiąc jedynie o jakichś 

.,Dwóch Innych" (19.17), a dwaj (św . l\'1ateusz i św. Marek) rnówi<1, że 

obaj złorzeczyli (MT 27, 3B i 44; MK 15, '27 i :n). 

'J Alan Schneider: 

„Przez cale przc'dstawicnie stedzialern na przemian zahipnotyzowany i ciekaw 
lajcmnicy, zdając sobie sprawę, że na scenie działo się coś, co 0gromnie po­
ruszalo widza. Kiedy b<.irdzo stylizovYany „księżyc" wzeszedł nagle i „zapadła" 

noc pod koniec pierwszego aktu, nie musialem znać francuskiego, żeby zareago­
wać. A kiedy na początku aktu drugiego nagie przedtem drzewko pojawiło ~ie; 

z maleńkimi zielonymi wstążeczkami jako liśćmi, ta prosta alegoria odrodzenia 
wrc;cz nierozs4dnie m nie wzruszyła. Nie wiedząc, czego dokładnie doznaję, wie­
działem jednak, że jest to coś wyjątkowego i wucz<iccgo we współczesnym te­
atrze. „Godot" zaczął \' yw1erać na mn ie wrażenie, od którego nigdy j11ż s ic; 
11ic uwoli:ilem" ( .. . ) 

"') Samuel Beckett: 

,.Zamiesz::zenie nie jest moim wynalazk iem( ... ) Jest wszędziL' wokół nas 
t mamy tylko j edną szansę - dopuscić je do siebie. Jedyna szansa 
odnowy to otworzyć oczy i ujrzeć bałagan. Nie jest to bałagan, w któ­
rym można odnaleźć sens ( ... ) znalcźc formę, która pomi<::'Ści bałagan , 

oto zadanie a'l'Lysty dzisiaj". 

·l 
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') „Zwłoka " naclzici b<)l czemuś zacla je'' (z \\·,•rsji Gngit'bki<'.i) J(•st tn 
zni1•ksztalcu1w zdani( z „Prz>powiC'ści SGlomona" (13,12) DokbcłnH' 

brzmi: „Zv,·loku y; nadz!Pi ból SC'1-cu zadaje". Vladimir zapomnial słO\\ ;1 

„St'rcu". W wersji francuskiej· „Po1rwa to długi), clk b~dziC' d obrzr•" . 
t:adnyC'h odni0sir ń lit r rackich 

') ,\Jlain Robbe - Grillet: 

W.-.zystlrn dzi"Jl' _,ię tak, ;:ikby cl\1 aj 11·Jóczc:d1.y b~ li na sc.:1.•nie nic gr:ij:ic toli 

S<1 lam, muszą się wytłumacz:vć. L ecz nic IYydai<' sit;, żeby mieli, jako oparci e• . 
z g<'iry przygolo11·any tekst. ~umie: inic 11 yuczony na parni cl-. Muszą ;1 >'rnyślać. 

::ci.1 wolni. Ta wolność je~t oczywiściEO cał kiem n iepr zydatna. Tak jak nic maj<~ 

111t 1.cgo du rcc:ytowania. 111e mają również niczi.::go do wymyślenia, a ich rozmo­
,1·a nie podtrzy1n;·wana int··yg<;, ogranicza się do ko;11icznych fragmentów. ub•·­
hch odpm1·iedzi. b rtóv1". b;iidzicj lub mnioj przekony1\·ających fałszywych ar.~l!­

nwntów. Jl'dy1 ·;1 rzecz<.!, ,,. której .itc są \'"<llni, której nic mogci uczyn ić, to 
n111•Fć, prz,•sta <- b;·ć tam M11sz;i zosta<". gdyż czekają na Godota". 

) „,\ te są hnizowe" - z w t·rsji crngiL'lsk i0j . V.h fr;111c11skir' j : 

„i\ te są żólt, ". 

') llarolcl I'intcr o Rcckc tli r : 

.Jrst 011 najodwa?.: ie jSL.>' 111. nc1 .ihardzicj hl'zlilnsn; , 11 s1io~n"id 11·spó'c~.t·~rn:· ch ni­
sa rzy, im bar cl z· c· j wpycha mi nos \\" gó11·n o, t,·m ba rdziL' j JC's(l'm ·,\ clzit;CZ!l' 
On nit' JL. rni giuput. nic oszukuje mnie, nic 1 1;.1 szcza clo mnie oka , nic narzuc~1 

1ni na nic rec„pty, ani drogi, ani CJ bjaw i\Cnit1, nic podsm1·a mi misk i pC'l11Pi 
okruszy11 chleba nic sprzedaje mi 111czego. cz1•gn ja nic chce kupit·. on \\" 0°ól<' 
Jlli' dba o to, cz:- .i:i to kupi(;, czy nic. rnP zak1i1. 1 sic;. \\" por?.<)dku. kutJ i<; je1;:i 
to\\'CH". jl'go ha .. :zyk. ~~~vłkq i ci<.,•żan·k. ho on ni<' ·ostct\t. i;1 za ~ < ;bti ktttni"ni n it· 
p!'Ze\\Toconych. •1 ni<'htJ żaden inhn1~ .li(• zn ·;lf1j\._, "-f11nntn.-.· On \\ yrł;.1~l ;'c.l ś,,.·,11 

pick1w „,, ·z:< . .Tq·o dzido jest pi.;kn1:· 

' ) .„Jesień ju~ c·zuC: \\" pO\'l.ieh'n1" - z \\'C' rsji :mgic ·J:.;k icj . Wt· l'rn1wuc:Ll<'j : 
.chłodno i1c;t \\laści1yi•". 

.,) Madeleine Renaud: .) fożn n b\· \)l'<:llO\\ n(· z i '.cek• t 1c'm po d 1\-.Hb'. it·:-'c. i·1 

godzin dzit•nniC' i an i razu nil' zol1nc7y(: ,go \\')'ł \\„1nrwgo a lbo !'('zy_gn11-
jącego ze S\\l·go cl:·stansu. Na_jl('pszym sposolwm 11;1 zrozttni!1'nic go 
j('st czytaniP jl'go prac b ez dopat r:vwania się w nich j·1k it·jkulwil'].;. 
inne j filozofii ;1ni7e1 i wil'l kit> i litości rl la czlowiC'kG " . 

' ) Uzasadnienie nagrody Nobla dla Beckt! ta w 1!)69 roku: 

zn twórczość:. któr.q „W novv·~·ch db drmLl t u i prozy [ormnc h ukazu jC' 

wzniosłość człowieka w j C'go skra jnym opuszczen iu". 

; ) Alicn Ginshl'rg-: 

„Sądzi sic;, ż~ post-Einsteinowska nauka dotarła do granic subiek tywnego po­
szukiwa: iia. przy czym kwestionu je ~ie; narzc;dzia samego badania, ludzki ba­
dawczy mózg podlega analizie tak długo, p óki jest zdolny analizować sam sie­
bit', by p1 zcko•1ać się, w jakim stopniu struktura umysłu - mózgu determinuje 
interpretację „zewnętrznego wszechświata" - według współczesnej k oncepcj i 
zawartego \\ un1yśle i nil' posiadającego żadnej obiektywnej form y poza bada­
jąc>·m go umysłem"'. 

·') „Atlas syn .Jowisza'' 
nC'm Jap0ta. 

niezgodnnść z rn itologiq grecką. A tlas byl sy -

:) Samuel Beckett: „Mogq t . ·lko sp1 ll'Civ-.:iac sic.; p1 óbom wciągnięcia mnil' 

\V jakic>knlwiek \\·yjaśnienia. I podkreślać \\»·j:1tkową prostotę sytuacji 
clr<1m,1tyc.znej oraz rozwiqzania . .Teśli to im (krytykom) n ie wystarcza, 

a tu 1111 oczywiście nie \\."y.:>tarcza. wystar cza lo nam, gdyż nie będzie­
my W)'ja.~n ia ć: taj•·mnic. które oni stworzyli''. 

") „Vaucluse" - nc1zwa regionowl' na poludniu F rancj i, gdzie autor 
ukr)-\\·al sic podczns II v,;ojny świato v\' l'.i -

') „Tam, niżej, \\·sz:vstko b_vlo czerwone" - aluzja do 1T wojn y świnto­

wej. W znaczc·111u: Poza Vnucluse, ktur c znu jduj c.' siq n a wyżynie, 

wszystko bvlo \\'(' krwi. 

) ,_'anuwl Beckett: .. i Tapisnlt"11 cnh~ mojt> clzit'ło hu rd zo sz:-·bko. od 1946 r 
du 1 o;irJ r.i h1 T'c'i:71' iej n ir• stworz~ l"m j u? r, ie wmtośc iowC'go. Nic­
któn'..>. pisa' ze ,,i<;z<i coraz la lwi( ,i. dla nrni c• olJszar możliwości zm niC'j­
sz:i siq wciąż" (WYJ~O\\ J(•cL z 19:1f1 roku) . 

')Na pi ·rwszej strnni• rękop isu .. Czl'J.;:aj<}C na Godota" w idnie je dat~1 

.,9 pażclz1crnik HH:" 11;1 ostatnic·.i - „29 stycznia 1949". Sztuk a na­
pisann wi~L' zosi iła \\' nit•spc ln~1 cztr r)' miL'si·icc, n nutor liczył sobie 
\\ ówczas l:2 lab 
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